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    BAJKI ORYGINALNE I TŁÓMACZONE


    Teofila Nowosielskiego

    


    


    Część Pierwsza.



    BAJKOPISARZ.
 

    Bajarz, siedząc za stołem ze spuszczoną głową,

    Chciał koniecznie utworzyć jaką bajkę nową;

    Ale jakoś mu nie szło, choć ciągle coś kreśli,

    Bo nie może wlot zchwycić oryginalnej myśli.

    Napróżno mózg swój suszy i woła jak czajka,

    Na jego zawołanie nie przychodzi bajka.

    Tak jak wyrzekł dowcipny bajkopisarz dawny,

    "Książe polskich poetów," nasz Krasicki sławny.

    Pomimo to, jego czciciel nad bajką się biedzi:

    Szukając świeżej myśli, do północy siedzi.

    Już nawet na kominku dawno ogień zgasnął;

    Wreszcie autor znużony z piórem w ręku zasnął..

    Spał smacznie aż do rana: sen pokrzepił siły,

    I nazajutrz pomysły nowe się zjawiły.

    Przebudzony, dziękując za błogi sen Bogu,

    Sam siebie, jako przedmiot wziął do apollogu.

    Ot i bajka gotowa, którą wyznam szczerze,

    Dziś zrana na cierpliwym skreśliłem papierze;

    A dając jej z innemi w świat krzyżyk na drogę,

    Zachowałem dla wszystkich tę ważną przestrogę.

    Że źle czyni kto umysł do działania zmusza,

    Wpierw, nim przyjdzie natchnienie i wypocznie dusza.

    

    


    

  


  FIJOŁEK I STOKROTKA.
(Bajka oryginalna).

   

  I.

  Stokrotka powabna, miła,

  Do fljołka raz mówiła:

  "Kwiateczku luby. uroczy!

  Ukrywając się wśród ziołek,

  Myślisz, że cię nikt nie zoczy."

  Na to rzekł skromny fijołek:

  "Cóż mnie zdradzi w tej ustroni?"

  A stokrotka fijołkowi

  Tak odpowie:

  "Tchnienie własnej miłej woni!"

   

  (Taż bajka w inny sposób przerobiona).

   


  II.

  Ukryty w trawce, wśród leśnych ziołek,

  Kwitnął fijołek,

  Roznosząc miły zapach dokoła.

  Rosnąca obok ładna stokrotka,

  Wiosny pieszczotka,

  Nagle zawoła:

  "Luby fijołku, z twoim urokiem,

  Czemu się kryjesz przed ludzkiem okiem?

  Czyliż w ukryciu tak ci przyjemnie?

  A ja Ci powiem że nadaremnie

  Chowasz sią pośród trawek i ziołek!"

  Na to odrzecze skromny fiolek:

  "Któż mnie tu znajdzie w mojej zaciszy?

  Nikt mnie nie widzi, nikt mnie nie słyszy!

  Dobra stokrotka tak mu odpowie,

  W znanej jedynie kwiateczkom mowie:

  Zgadzam się na to, iż w tej zaciszy,

  Nikt cię nie widzi, nikt cię nie słyszy;

  Lecz sam się zdradzasz w cichej ustroni

  Twą miłą barwą, lubością woni!"

   

   



  


  RÓZIA I RÓŻYCZKA.
(Myśl z Harnich'a).

   

  RÓZIA.

  Prześliczna różyczko mała.

  Chętniebym cię posiadała;

  Lecz ci wyznam, czuję trwogę,

  Czy cię z krzaka zerwać mogę;

  Czy mnie cierń twój nie ukole?

  Więc zapytać o to wolę.

  

  RÓŻYCZKA.

  Tego ja nie mogę wiedzieć;

  Ale muszę ci powiedzieć,

  Dziewczyneczko moja droga,

  Że się tobie zda przestroga,

  Zapisana w gwiazdach Nieba:

  Ostrożną bydź zawsze trzeba!

   

   


  


  ŁAKOMY AZOREK.
(Bajka oryginalna).

   

  Leżał nóż na stoliku użyty do miodu.

  Nuże go oblizywać pieszczony Azorek.

  Niebaczny! przez łakomstwo, bo wcale nie z głodu,

  Boleśnie się skaleczył w różowy ozorek.

  Z bólu tedy nasz piesek skowyczeć zaczyna,

  Choć może wiedział dobrze, że to własna wina.

  Ozwał się też doń z boku stary wyżeł chromy:

  "Dobrze ci tak, Azorku, czemuś tak łakomy!"

   


  


  KURA I BRYLANT.
(Myśl z Fedr'a).

   

  Szukając sobie ziarna i grzebiąc barłogi,

  Kura znalazła brylant, kamień nader drogi,

  I rzecze tak do siebie: "I któż to uwierzy,

  Iż taki skarb prawdziwy na śmietniku leży.

  Niechżeby go byt znalazł choć jaki podróżny.

  Pyszniłby się nim pewno, jako człowiek próżny;

  Lecz ja, co potrzebuję na posiłek ziarna.

  Uważam, że ten brylant to rzecz dla mnie marna...

  On mnie się na nic nie zda; a choć jestem biedną,

  Dałabym wór brylantów za ziarneczko jedno."

  Każda rzecz na tym świecie ma względne znaczenie:

  Jednym jest bez wartości, drugim w wielkiej cenie.

   


  


  ŚWIĘTOJAŃSKI ROBACZEK.
(Bajka oryginalna)

   

  Świętojański robaczek.

  Siadłszy sobie na krzaczek,

  Jaśniał w nocy jak gwiazdka.

  Jak koliber wśród gniazdka.

  Wtem szkaradna ropucha.

  Wyskoczywszy zza krzaka,

  Na lśniącego robaka

  Jadem swoim wybucha.

  "Cóżem ja ci uczynił..

  Cóżem ja ci zawinił?"

  Pyta biedna ofiara.

  Tu, odpowie poczwara

  Z oburzeniem i wrzaskiem:

  "Wzrok mój razisz swym blaskiem!"

  

  


  


  PSZCZÓŁKA.
(Bajka oryginalna)

   

  Pracowita skrzętna pszczółka,

  Tam i owdzie w dzień latała.

  Odwiedzała kwiaty, ziółka,

  I miód słodki z nich zbierała.

  Raz ktoś do niej się odzywa:

  "Ach! co robisz, nieszczęśliwa!

  Ty na każdy siadasz kwiat...

  Wraz z słodyczą ssiesz i jad!"

  Pszczółka na to odpowiada:

  "Z tej przestrogi jestem rada;

  Że życzliwa, bardzo wierzę;

  Ale wyznać muszę szczerze.

  Że choć wszystkim kwiatom sprzyjam.

  Miód z nich zbieram, jad omijam. "

   


  


  BOLEŚ I PSZCZOŁY.
(Bajka oryginalna).

   

  BOLEŚ.

  Powiedzcie mi, pszczółki, moje,

  Gdzie to lecą wasze roje?

  Gdy nadejdzie letnia pora.

  Wciąż od rana do wieczora.

  Na polu się uwijacie;

  Po co wy tak się krzątacie?

   

  PSZCZOŁY.

  Póki pora jeszcze sprzyja,

  Każda pszczółka się uwija,

  I pracuje tak jak może.

  Bez ustanku, w letniej porze.

  Każda znosi miód do ula;

  Bo tak uczy nas Matula,

  Mówiąc zawsze: "Moje dzieci!

  Bądźcie pilne, bo czas leci...

  Choćby kto chciał, i w sto koni

  Już go potem nie dogoni!...

  Póki tedy lato służy.

  Pracujcież wciąż jak najdłużej;

  Przysposóbcie zapas miodu,

  By nie było w zimie głodu.!

   

   


  


  MOTYLEK I PSZCZÓŁKA
(Myśl z Gleim'a).

   

  Motylek płochy, wesoły,

  Rzecze raz do skrzętnej pszczoły:

  "O! jaka-to wielka szkoda.

  Że nie służy dziś pogoda.

  No, gdyby słońce świeciło,

  Przyjemnie-by latać było.

  "Odwiedzałbym wciąż dokoła

  Ładne kwiatki, wonne zioła;

  Fruwałbym sobie jak ptaszki,

  By czas zabić dla igraszki..."

  Na to pszczółka odpowiada:

  "Szkoda, że deszcz ciągle pada;

  Bo gdybym pogodę miała.

  Z kwiatków-bym dziś miód zbierała;

  Wróciłabym do mej pracy;

  Bo my pszczoły, nie próżniacy!"

   

   


  


  ZŁOTA RYBKA
(Myśl z Fr. Foerster'a)

   

  W wodach jasnych jak zwierciadła,

  Złote rybki w dzień pływały:

  Bawiły się przez dzień cały,

  Póki noc już nie zapadła.

   

  Rybek tych Matka troskliwa

  Nie raz im w sekrecie powie:

  "Rybak w nocy ryby łowi,

  Na sposoby się zdobywa."

   

  "Albo wędkę albo sieci

  Zarzuca często na wodę.

  Żeby łowić rybki młode;

  Strzeżcież się go, moje dzieci!"

  

  Jednak jedna rybka mała

  Głuchą była na głos Matki;

  Tak jak zwykle czynią dziatki,

  Słuchać Matki nie myślała...

   

  Pływać w nocy mając chętkę,

  By miłej użyć swobody,

  Wyszła sama na wierzch wody,

  I dostała się na wędkę.

   

  Ach! już się z niej nie wywinie

  Nieposłuszna rybka mała;

  Swojej Matki nie słuchała —

  To też biedna marnie ginie!...

   

   


  


  DZIECKO I KUNA.
(Myśl z W. Hey'a)

   

  DZIECKO.

  Kuno! gdzie biegniesz już po raz trzeci?

   

  KUNA.

  Wracam do domu, do moich dzieci.

   

  DZIECKO.

  Mów: co trzymasz w mordce? mnie się coś zdaje,

  Żeś ty kokoszce ukradła jaję.

  Złodziejko jajek, uciekasz skrycie —

  Lękasz się tylko o własne życie!...

   

   


  


  LIS I GĄSKA.
(Myśl z W. Hey'a).

   

  LIS.

  Miła gąsko, przy pogodzie.

  Przejdź się ze mną po ogrodzie.

   

  GĄSKA.

  Panie lisie, dzień dziś ładny;

  Lecz ty jesteś chytry, zdradny!

  Wolę tedy siedzieć w domu,

  Bo nie ufam lada komu.

   

  I nie wyszła gąska z chatki.

  Na przestrogi pomna Matki.

  Gdyby lisa usłuchała.

  Nie wróciłaby już cała.

  

  


  


  ADAŚ I WRÓBLICA.
(Bajka oryginalna.)

   

  WRÓBLICA.

  Mój chłopczyku miły, drogi,

  Ulituj się mnie niebogiej,

  Uczyń dobry dziś uczynek,

  Daj mi chleba okruszynek!

  Ja, jako dobra Mateczka,

  Zaniosę je do gniazdeczka;

  Bo mi dzieci, pośród chłodu,

  Umierają prawie z głodu...

   

  ADAŚ.

  I mnie także chleb smakuje,

  Ale litość w sercu czuję;

  Gdyż pomnę Ojca wyrazy,

  Którem słyszał tyle razy,

  Że litość to piękna cnota,

  Więcej warta jest od złota!

   

   


  


  WRÓBEL I KOŃ.
(Myśl z Hey'a.)

   

  WRÓBEL.

  Masz, koniku, dość ziarn w żłobie.

  Zróbże miejsce mi przy sobie;

  Zrób mi miejsce choć na chwilę,

  Niech też troszkę się posilę.

  W żłobie, widzę, spora miarka —

  Daj mi jedno lub dwa ziarka.

   

  KONIK.

  Pójdź, wróbelku, pójdź do żłobu!

  Ziarn wystarczy dla nas obu...

  Tak więc w zimie, w ciężkiej dobie,

  Wróbel dobrze podjadł sobie.

  To też bardzo wdzięczny za to.

  Kiedy znów nastało lato,

  Wróbel zuch —

  Po sto naraz zjadał niuch.

  Co swem żądłem, przez dzień cały,

  Konikowi dokuczały.

   

   


  


  DZIECKO I JASKÓŁKA
(Myśl z W. Hey'a)

   

  DZIECKO.

  Witam cię nasza jaskółko miła!

  Dobrze, żeś do nas znowu przybyła

  Wróciłaś przecie z twojej podróży

  Wtedy, gdy kwitną już pączki róży.

  Ptaszyno nasza chyża, radosna!

  Któż ci powiedział, iż u nas wiosna?

  

  JASKÓŁKA.

  W zamorskich krajach jam przeczuwała,

  Że do was wiosna już zawitała.

  Opieka Nieba, Opatrzność boża.

  Kazała wrócić do was zza morza.

  Mą przewodniczką była wciąż gwiazdka,

  Co przyświecała do mego gniazdka.

  Chyża jaskółka, wędrowne ptaszę.

  Witam znów dom wasz i serca wasze;

  Witam te wasze pola i łany;

  Witani z wiosenką kraj ten kochany!

  Droga mi wasza rodzinna strzecha...

  Tu się świat cały do mnie uśmiecha;

  Dlatego z wami, dzieci kochane,

  Do końca lata chętnie zostanę,

  I codzień, z wami. z brzaskiem jutrzenki,

  Stwórcy naszemu nieść będę dzięki!

   

   


  


  JAŚ I KOŃ
(Bajka oryginalna.)

   

  Jaś, dobry chłopiec, ale ciekawy,

  Lubił rozrywki, zabawy.

  Jasia wszędzie pełno było.

  Gdy mu się uczyć sprzykrzyło,

  Rzucał w kąt kajet i piórko,

  I wybiegał na podwórko,

  Żeby biegać z dzieciakami,

  Drażnić się z obcemi psami.

  Lub też spędzać z dachów koty,

  Słowem, lubił płatać psoty.

  Raz, w lecie, w samo południe,

  Gdy czas chłopcu wlókł się nudnie.

  On pokryjomu.

  Wybiegł z domu

  Na gospodarskie podwórze,

  Gdzie koń w stajni stał przy murze.

  Koń, dla Jasia ładna gratka;

  A choć nieraz jego Matka,

  Dawała zdrowe przestrogi.

  Żeby koniom zchodził z drogi,

  Jaś nie słuchał dobrej rady,

  Nie chciał pozbyć się swej wady.

  Otóż niebaczny chłopczyna

  Drażnić z koniem się zaczyna.

  Koń zrazu znosił cierpliwie.

  Gdy Jaś głaskał go po grzywie,

  Albo też, udając zucha,

  Sięgał ręką mu do brzucha.

  Lecz. gdy to za długo trwało,

  Cierpliwości się przebrało,

  I, w gniewie, stare konisko,

  Widząc chłopca nazbyt blizko,

  Palnęło kopytem w ciemię.

  Jaś jak martwy padł na ziemię.

  "Wnet go wodą ocucili.

  Mały psotnik, od tej chwili,

  Słucha już Matki przestrogi,

  I konikom zchodzi z drogi,

  Myśląc sobie w duchu skrycie:

  "Na włosku było me życie..

  Porządnie w głowę dostałem.

  Bo rad Matki nie słuchałem!"

   

   


  


  DRZEWO LAUROWE I LISTEK RÓŻY.
(Bajka naśladowana z francuzkiego.)

   

  DRZEWO LAUROWE.

  Gdzie lecisz, mój listku róży,

  Z pełnej róży oderwany;

  Gdzie w świat lecisz podczas burzy,

  Powiedz, listku mój kochany?..

  Zdobny wpierw barwą jutrzenki,

  Dziś zwiędły, zżółkły i suchy —

  Powiedz, listku mój maleńki,

  Gdzie lecisz szukać otuchy?...

   

  LISTEK RÓŻY.

  Gdzie lecę?... nie wiem, w istocie;

  Wiem tylko, iż wiatr szalony

  Każe mi, biednej sierocie,

  Gdzieś w nieznane dążyć strony.

  Dążę w dal, w świata przestworza,

  Pokrzepiony kroplą rosy;

  

  To dotykani fali morza,

  To się wzbijam pod niebiosy.

  Na me losy się nie żalę...

  Choć się burza wokół sroży,

  Tylko Stwórcę świata chwalę,

  Zaufany w łasce bożej!

  Któż wyroki boskie zgadnie;

  Któż je pojmie, któż je zbada?.

  Tam listek róży upadnie —

  Gdzie i liść lauru upada!...

   

   


  


  JADWINIA I SZARŁATEK. (1)
(Myśl z Jana Hermann'a.)

   

  JADWINIA.

  Mój ty miły, śliczny kwiatku,

  Ukochany mój szarłatku.

  Osrebrzony perłą rosy.

  Ozdobię dziś tobą włosy;

  Ale cię wpierw zerwać muszę:

  Może cię mą prośbą wzruszę!...

   

  SZARŁALEK.

  Nie zrywaj mnie, lube dziecię,

  O! daruj mi jeszcze życie...

  Patrz! ja'm ledwie zaczął wiosnę.

  Zostaw mnie tu, gdzie dziś rosnę;

  Nie bierz jeszcze mnie. do ręki,

  Bym doczekał znów jutrzenki!...

   

  JADWINIA.

  Mój szarłatku, mój milutki!

  Ochronię twój żywot krótki,

  Zrobię przymus mojej chętce.

  Zostawię cię na twej grządce.

  Kwitnij, kwitnij, kwiatku mały.

  Żyj jeszcze dla Bożej chwały!...

   

  

  (1) Szarłatek, po fran: passc-velours, maranthe, po niem:

  Tausendschön.

  

  


  


  CHŁOPIEC I PIEGŻA.
(Myśl z Hoffmanna Falltrsleben).

   

  "Ptaszku, ptaszku mój milutki,

  Czemu biadasz tak żałośnie:

  Jakież ty masz w sercu smutki?

  Czyś zapomniał już o wiośnie?"

   

  "Spojrzyjcie tu do gniazdeczka,

  Powiedzcie, wyznajcie szczerze:

  Maż nie smucić się Mateczka.

  Gdy jej dziatki kto zabierze?"

  

  Chłopiec, który pokryjomu

  Z gniazdka piegży wziął jej dziatki.

  Wzruszony biegnie do domu.

  Słysząc tkliwe żale Matki.

   

  Wnet do gniazdka ptaszki składa,

  A chcąc skrócić niepokoje,

  Tak do Matki ich powiada:

  "Oto masz już wszystkie troje!"

   

   


  


  JAŚ I WIEWIÓRKA.
(Myśl z Hey'a).

   

  JAŚ.

  Moja droga figlareczko.

  Ładna zwinna wiewióreczko.

  Zejdź tu z drzewa do mnie proszę!

  Będziesz w klatce mieć roskosze.

  Z tobą codzień jak najmilej

  Będziem razem się bawili.

  O! zejdź z drzewa, wiewióreczko!

  Ztąd do domu niedaleczko.

   

  WIEWIÓRKA.

  Lepiej w górze niż na dole...

  Ja po drzewach skakać wolę.

  Na gałęziach mi wygodnie;

  W lesie miło żyć swobodnie.

  W lesie znam ja każdą drogę;

  Więc porzucić go nie mogę.

   

  Jaś, odmową się zasmucił.

  Oddalił się i znów wrócił.

  Powtarzając prośby słowa:

  "Złota klatka już gotowa.

  Moja droga figlareczko,

  Ładna zwinna wiewióreczko,

  Zejdźże z drzewa, i, bez sprzeczki,

  Pospiesz do nas — do klateczki.

  Skacząc ciągle w niej wokoło,

  Będziesz bawić się wesoło;

  A dla większej twej uciechy.

  Możesz chrupać wciąż orzechy."

  Tu, wiewiórka tak odrzecze:

  "Mój chłopczyku, mały człecze,

  Nie chcę waszej klatki złotej;

  Skakać w niej nie mam ochoty.

  Zchodzić z drzewa nie mam czasu;

  Nie opuszczę za nic lasu..

  Nad wszelkie w klatce wygodę,

  Wolę las mój i swobodę!".

  

  

  


  


  CHŁOPCZYK I DRZEWKO OWOCOWE.
(Bajka oryginalna).

   

  CHŁOPIEC.

  Cóż milszego jest na świecie

  Jak na wiosnę pierwsze kwiecie

  Jakże mi w Maju radośnie;

  Czuję, że mi serce rośnie!

  Zdaje mnie się. żem jest w Raju...

  Witam ciebie, piękny Maju!

   

  DRZEWKO OWOCOWE.

  Ciesz się, ciesz, drogie dziecię!

  Pięknie w Maju jest na świecie...

  Każdy kwiatek ślicznie kwitnie,

  To różowo to błękitnie.

  Już i drzewa owocowe

  Mają swoje pączki nowe.

  Drzewa w Maju kwitną ładnie;

  A gdy kwiecie z nich opadnie,

  U każdej ujrzysz gałązki.

  Owoców przyszłych zawiązki,

  By dojrzawszy, smakowały.

  I ty także, chłopcze mały,

  Gdy ci wiosna życia służy,

  Pracuj, ucz się jak najdłużej,

  By nauczyć się najwięcej.

  Pamiętaj, iż wiek dziecięcy

  Jest prawdziwą dzieci wiosną.

  Dzieci tak jak drzewka rosną.

  Żeby w życia porze miłej

  Umysł, serce swe kształciły:

  Żeby w przyszłej lat epoce,

  Wydały dobre owoce!...

   

   


  


  KONIK POLNY I MRÓWKA.
(Nowy przekład z La Fontaine'na)

   

  Młody, lekki konik polny,

  I wesoły i swawolny,

  Posiadał wady nie małe:

  Próżnując przez lato całe.

  Tylko śpiewał bez ustanku

  Od poranku do poranku.

  Nie pomyślał nigdy o tem,

  Co może stać się z nim potem?

  Znikło lato. przyszła zima.

  Konik polny jeść co niema:

  To też próżniak zbyt swobodny,

  Drży jak listek, ciągle głodny.

  Na przestrogi wszelkie głuchy,

  Nie ma teraz nawet muchy...

  Udał się więc do sąsiadki.

  Mającej z pracy dostatki,

  I z płaczem rzewnemi słówki,

  Prosi, blada skrzętnej mrówki,

  By nad nim się zlitowała.

  I w potrzebie ratowała.

  "O! zaklinam cię na Boga!"

  Wołał: "pożycz, mrówko droga!

  Pożycz ziarna... tyś poczciwa —

  Oddam je na przyszłe żniwa;

  Na termin oddam ci święcie;

  Nie przepomnę o procencie...

  A dam z lichwą procent gruby.

  Mrówko! ratuj mnie od zguby!..."

  Mrówka pożyczyć nierada

  Konika polnego bada:

  Co robił przez lato całe? —

  A on rzekł na swą pochwałę:

  "Głos prześliczny zawsze miałem;

  To też w lecie wciąż śpiewałem!"

  A mrówka odrzecze na to:

  "Prześpiewałeś całe lato;

  Nie chciałeś wcale pracować:

  Możesz tedy dziś tańcować! ".

  

  

  


  


  KOMIK POLNY I MUCHA.
 

  Konik polny, całe lato.

  Prześpiewawszy, głodny za to.

  Z żywności cale obrany,

  I mroźnym wiatrem owiany,

  Nie miał biedny wątły, suchy.

  Ni robaczka ani muchy,

  Idzie głodny, krzyczy, biada!

  Prosi u mrówki sąsiada:

  "Pożycz, wszak to niepodarek

  Do przednówka kilka ziarek.

  Wszystko, jakem zwierz poczciwy,

  Zapłacę ci przedeżniwy,

  Ziarnem czy chcesz gotowizną,

  Dam ci lichwę wraz z iścizną."

  Mrówka pożyczyć nierada.

  (To najmniejsza u niej wada)

  Pyta konika: "Czem przecie

  "Bawiłeś się w ciepłem lecie?"...

  "Dzień i noc wszystkim śpiewałem;

  Wszakże cię tem nie gniewałem."

  Mrówka rzecze: "W letniej dobie

  Nucąc, teraz tańcuj sobie!"

  

  


  


  Koniec wersji demonstracyjnej.


  KRUK I LIS.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  JÓZIA I MYSZKA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  OGRODNIK I JABŁOŃ.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  MUCHA l PSZCZOŁA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  STEFCIO.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  ŁAKOMY KOTEK.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PARA GOŁĄBKÓW I BRONIŚ
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  WĄŻ I WĘGÓRZ.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  MOTYL I KALAFIOR.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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  UCZONA PAPUGA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  LEW I LWICA
Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PAPUGA I SŁOWIK.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PIES DOMOWY I DZIECI.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  ZAJĄC I WRÓBEL.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  KOŃ I OSA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  WRÓBEL I JASKÓŁKI.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  KOT I JASKÓŁKA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  SPORY MŁODYCH PSZCZÓŁEK.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  NIEPOSŁUSZNA FRANUSIA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  DWIE MYSZKI
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  ŻYWY MŁYNEK.(1)
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  ŁZA SIEROTY.
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  NAGRODA NIERÓWNA
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  Część Druga.
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  PIES I WIEPRZ.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  ORACZ I ŻMIJA. (1)
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  WIERNY BRYTAN.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  MIOTŁA I SZCZOTKA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  ŚLEPY.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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  PIES I NÓŻ.
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  SKROMNOŚĆ I PYCHA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PSZCZOŁA I ROLNIK.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PIESZCZOTY.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PIES I KROWA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  ŻABY.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  EZOP I OSIOŁ.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  OSIOŁ I WILK.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  WĄŻ I WĘGORZ.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  WRÓBLE.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  DĄB I ŚWINIA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PAN I JEGO WYŻEŁ.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  ŻEGLARZE PODCZAS BURZY.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PAŁASZ I POCHWA
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  MIECZ I PŁUG.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  DWÓCH NIEBOSZCZYKÓW.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  TOŁOMBAS I FLECIK.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  SROKA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  JELEŃ I KOMAR.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  KOGUT I KACZKA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PAN KNIEI I WILK.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  STARY WIARUS.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  SŁOŃ I GORYL.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  LEW I KOMAR.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  LEW I LIS.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  PUSTELNIK I NIEDŹWIEDŹ.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  LEW CHORY.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  DWAJ BRACIA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  MŁODY HRABIA.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  GAZECIARZE
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  MAGNAT I JEGO DWORZANIE
Niedostępny w wersji demonstracyjnej

  SPISEK ZWIERZĄT DOMOWYCH.
Niedostępny w wersji demonstracyjnej
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